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D ilrawa, Sobieskiego 8. T elefw  TS.

W  środę, dnia  11- go kwietnia 1923 r., o godzinie 10 i pół rano, 
w  dąbrow skim  kościele parafjalnym odbędzie się nabożeństw o żałobne 

za spokój duszy

FELICJANA GADOMSKIEGO
Inżyniera Górniczego, długoletniego i zasłużonego 

Członka i Prezesa naszego Koła
na które Rodzinę, kolegów, przyjaciół i życzliwych pamięci Zmarłego

Mprasza Kolo Slnarzjszeili Pilskie! InżynigrOw Gfniuycl
i biutndi i  narowią G6niciei.

KONCERT NA DOCHOD „DOMU 
h     _  NIEMOWLĄT" w Sosnowcu
w teatrze H. Czarneckiego W  PONIEDZIAŁEK, 9 -go  KW IETNIA

TANCERKI I .  DZIGI L U I E J  i." ' Baczyńskiej artystki teatru ^Reduta*

4 1 „ Z ES P OŁ U KA ME R A L N E G O"
W Ł. ARASZK1EWICZ—skrzypce. ST.
M. LICHTENSZTEJN — altówka. Z. ZABICKI— wiolonczela.

${& Leokadja Gawinecka.
A k o m p an iam en t: E. L lSłCKA .

 POCZĄTEK KONĆERTU O GOUZ. 8-ej W1ECZ.___________
B ile ty  są wcześniej do nabycia w górnośląskim  sklepie , Bla wat“ w sobotą przez 
ca ły  dzień, w niedzielę i poniedziałek od 2 — 6 pop, a w ie c z . w kasie teatralne].

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim, k tó rzy  oddali' ostatnią przysługę

a w szczególności WW. ks.ks. z Czeladzi Fr. Siermantow- 
skiemu, prob. Janowi Wójcickiemu, Juljauowi Sumie, dja- 
konowi Lud. Dudkowi, kler.: Kolakowi, z Milowic Frąn. 
Dobrowolskiemu, z Niwki Janowi Koprowi, z Zawiercia i . 
Głowackiemu i klerykom, orkiestrze straży cgmowej 
z  Czeladzi i orkiestrze straży ogniowej Koszelew,p.p. orga­
nistom i śpiewakom chóru z Będzina, t-v.u„Lutnia wCze 
ladzioraztym, którzy naswych barkach ponieśli drogie nam 
szczątki na miejsce wiecznego spoczynku, składamy 
serdeczne „Bóg zapłać"
29, Mii i cfiuzU nizin. Ural, siostry i szwagrowie.

Dr. li. Grodiztfiski
b. Sekarz szp ita ia  chorób &  
wenerycznych i skórnych ^

Choroby weneryczne, skór­
ne i włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6—S. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Od 10-go do 15-go kwietnia

T R A G E D J A
NA PUSTYNI ALGIERU

dr-amat w 7-miu aktach odegrany przez naj­
lepszych artystów wytwórni

P A T K Ę  w  P A R Y Ż U .

L ekarz-dentysla 50

M  a  r  j  a  
Bitny-Sziachta
Leczenie, plombowanie, zęby  

sztuczno.
Przyjm uje od g. 2 ej do 7**j p. p.

(opiócz niedziel i św iąt), 
ulica M ałachow skiego 16, II' p. 

w SOSNOWCU.
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Dziś i dni następne
IlKla ejiotta. x Hl-cia epoka.

„Stworzenie świata”
p . t .  P I E Ś Ń  HAD P I E Ś N I A M I ,

czyli M iłość Salomona do Suiam lty.

E D M U N D  K I J E Ń S K I
W ETERAN 1863 R O K U

o patrzony  św . S akram entam i, po  długich i ciężkich c ierp ie­
niach, zm arł dn ia 6 kw ietn ia, przeżyw szy la t 79.

W yprowadzenie zwiok z domu przy ulicy Kuźnickiej Nr. 27 
na cmentarz miejscowy nastąpi dn. 8 kwietnia o godz. 3-ej po poł.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych pozostali w  smutku.
290 Zona, córka, synowie, synowe i wnuczki.

P O D Z I Ę K O W A N I E
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posiugę drogim nam 

zwłokom

K A C P R A  S T A R K I
składa na tym m iejscu serdeczne „Bóg zapiać" pozosta a w nie­
utulonym  żalu . .
312 R 0 B Z J fo A. ^

G A Z E T Y
w arszaw sk ie  i m iejscow e
z regularną do3tawą

d o  dom u
zam aw iajc ie  w  B iurze dzienni­
ków  i og łoszeń K okotka w  B ę­
dzinie, M ałachow skiego 39, tam  

przy jm ow ane są

o g ł o s z e n i a |
do w szystkich pism  krr.iu ^  

po cenach redakcyjnych.

. 1.
lekarz cnoron wensrycznych 

i skórnych twiosówi. 
Badania mikroskopijne.

7 wiecz 
1 po pół.

c E d i i i i ,  ozeiauzita 14, paiter
TELhrOoi 31.

Przyjmuje od 10— 12 i 4 
w niedzielę i św ięta od 10

ii w  €

W  dzisiejszej Polsce n a ­
leży dążyć do trwałości na­
szych stosunków  p ań s tw o ­
wych; główną bowiem cho­
robą  państw a i społeczeń­
stwa jest ciągły Stan o rgan i­
zacji i reorganizacji. Coraz 

-to nowe pomysły, coraz to 
nowe eksperymenty, ciągła 
przebudow a —  oto najistot­
niejsze c e c h y . każdego działa 
naszego ż y c i a  państw o­
wego i społecznego. Jeżeli 
będziemy rozpatryw ać jaką­
kolwiek dziedzinę naszego 

\ życia, to uderzy nas chaosj 
który w tej dziedzinie p a ­
nuje. Ten  chaos jest rezul­
tatem nieziszczalnych m a­
rzeń, abyr nasze życie p o ­
budow ać odrazu jak najle 
piej, jak najidealniej. Za 
pomlnając o tej stałej p raw ­
dzie, źe nie odrazu  Kraków

Sosnowiec, 8 lewietnia.

zbudow ano, my chcemy Pol­
skę od jednego zam achu wy­
budow ać, i budujem y ją  na 
papierze, w przemówieniach, 
w projektach szybko i d o ­
skonale, ale nie budujem y 
w rzeczywistości.

Dia patrzącego z boku na 
nasze wysiłki, musi być od 
jednego rzutu oka widoczna 
niewspółmlerność między ty­
mi wysiłkami a ich rezultatem. 
W ygląda tak, jak gdybyś ny 
ożywieni najlepszymi chęcią 
mi, najgorętszym zapałem, 
ginęli od nadm iaru w  każ­
dym przedsięwzięciu charak 
terystycznego dyfenantyzmu. 
. Dopiero w tym świetle 
zrozumiemy ciągłe zmiany u 
nas  rządów, brak t r w a ł e j  
większości sejmowej przy u 
strroju parlam entarnym  i k o r 
stytucyjnym pozaparlam en
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rarny i niekonstytucyjny spo • 
sób rządzenia krajem.

W tym dopiero świetle 
zrozumiałe stają się tysiącz­
ne rozbieżności!

A więc rozbieżność mię­
dzy ustawicznym zapowia­
daniem o silnej ręce nawew- 
nątrz i nazewnątrz państwa, 
a istotną słabością państwa.

Nazewnątrz mimo tej sil­
nej ręki nie możemy dojść 
do ładu z Gdańskiem, któ­
ry wierzga przeciw Polsce, 
kiedy chce: nie możemy dać 
sobie rady z Litwą Kowień­
ską, ani załatwić zatargu z  
Czechami;natomiast pozwa­
lamy na prowokacyjne wprost 
uchybienia Rosji sowieckiej 
w stosunku do Polski. Na­
sze dobre pokojowe chęci 
są częstokroć w stosunkach 
zewnętrznych bardzo mizer­
ną słabością.

Nawewnątrz pozwalamy na 
takie wprost skandale, jak 
masowe uchylanie się oby­
wateli od najważniejszej po­
winności względem państwa 
wykonywania służby wojsko­
wej. Nasza tolerancja wew­
nętrzna jest częstokroć tak 
daleko sięgająca, że nie o 
silnej, ale o słabej ręce trze- 
baby mówić. Wolno u nas 
obywatelom publicznie nai-' 
grawać się z Polski, wolno 
ją zwalczać otwarcie, wolno 
dążyć do jej osłabienia i po­
mniejszania.

Panosząca się lichwa i 
spekulacja mimo nadzwy­
czajnych urzędów i nadzwy­
czajnych komisarzy, mimo u- 
staw o zwalczaniu lichwy 
wojennej — to może najwy­
mowniejszy dowód słabej rę­
ki rządu polskiego nawew­
nątrz.

A gdy się wgłębimy w u- 
dział jakiejkolwiek gałęzi ży­
cia publicznego, choćby w 
naszą skarbowość, ileż tam 
chaosu, ileż sprzeczności, 
ileż dowodów wymownych, 
że wreszcie trzeba szybkimi- 
krokami dążyć do konsoli­
dacji n a s z y c h  stosunków 
wewnętrznych, a równolegle 
i do konsolidacji stosunków 
zewnętrznych'.

Zbyt już długo żyjemy z 
dnia na dzień, zbyt długo

istotnie jesteśmy państwem* 
sezonowym.

Bronisław Knothe.

Sosnowiec, 8 kwietnia.
Ogólne stosunki polityczne y  

Europie a zarówno też i nasze 
wewnętrzno-państwowe znajdują 
się w momencie obecnym pod 
znakiem wyczekiwania. W szere­
gu spraw  pierwszorzędnego zna­
czenia zdaje się nadchodzić mo­
ment ostatecznej decyzji, a przy­
najmniej zasadniczego zwrotu w 
tę lub ową stronę.

A więc w  Londynie minister 
francuski Loucher odbywa tajem­
nicze narady z Bonarem Lawem 
w sprawie załatwienia sprawy 
odszkodowań niemieckich i ści­
śle połączonej z nimi kwestji o- 
kupacji zagłębia Ruhry, za ty­
dzień w  Lozannie zjadą się zno­
wu przedstawiciele Turcji. G re­
cji i mocarstw ententy, h ■ raz 
jeszcze próbować załagodzić w 
sposób pokojowy wiecznie ją ­
trzący wrzód bałkański, w ’P a ry ­
żu wygładza się w specjalnej ko­
misji, delegowanej przez radę 
ambasadorów, projekt statutu dla 
Kłajpedy i t. d. i t  d.

Wszystkie te jednak bezsprzecz­
nie ważne . sprawy ustępują w 
chwili obecnej przed najważniej­
szą, którą stało się pytanie, jak 
na przyszłość ukształtuje się sto­
sunek,,^Edro|»y tio Rosji bolsze­
wickiej. Ohydny mord, popeł­
niony na osobie prałata Butkie­
wicza, s ta ł , się dla poważnych 
sfer politycznych całej Europy, 
krwawym memento, przypomina­
jącym im, że obecne niejasne ich 
stańoWiskó wobec sowietów, w a ­
hające się pómiędzy obawą pized 
skutkafnl oficjalnego uznania so­
wietów, ! a chęcią wyciągnięcia 
jakiiajwf^&zych kofzyści z obec- 
nego 'sfąnił^&tż^tiności Rosji, nie 
jest żadnytn trwałym załatwieniem 
sprawy i naraża bezustannie rów­
nowagę polityczną Europy, na 
najgorsze T ’najmniej spodziewa­
ne fakty, dokonane ze strony so­
wietów, naruszające, już nie tyl­
ko-interesy,  ̂l e c z 'Wprost cześć i 
godność cywiłizowanegę świata.

Czy dyplomacja europejska 
znajdzie' dość stanowczości i kon­
sekwencji w  wykazaniu Rosji, 
realnymi środkami, że droga 
gwałtów i prześladowań nie p ro ­
wadzi do celu lecz przeciwnie 
wywołać musi skutki zgubne dla 
niej — to pytanie, na które dziś 
przedwcześnieby było odpow ia­
dać. Miejmy nadzieję, że wresz­
cie istotny interes Europy, zli­
kwidowanie orgji sowieckiego be- 
stjalstwa, trującego atmosferę mo­

ralną świata cywilizowanego, 
zwycięży żądzę kramarską dora­
źnych korzyści, nie pozostają­
cych w żadnym stosunku do 
szkód, wyrządzonych przez roz­
liczne szpiegowsko-agitacyjne eks­
pozytury czerezwyczajki pod szyl­
dami misji handlowych.

Nkśze wewnętrzne stosunki 
państwowe znamionuje również 
nastrój wyczekiwania zmian, któ­
rych potrzeba głęboko wniknęła 
w opinję narodu, a które zdefi- 
niowaćby można jako tęsknotę do 
ostatecznego ustalenia się naszych 
polityczno-gospodarczych stosun­
ków na platformie utworzenia 
rzeczywiście narodowego rządu, 
opartego o stałą większość , pol­
ską w  sejmie. Starania naśkych 
polityków narodowych, zmierza­
jące do urzeczywistnienia tej tę ­
sknoty, przez stworzenie większo­
ści prawicowo-centrowej w sej­
mie, zdaje się dobiegać do po­
myślnego końca. Miarą tego mo­
że być coraz głośniejsze ujadanie 
prasy lewicowej, nie mogącej o - , 
panować swej wściekłości na 
myśl, że szerokie masy ludu, wy­
rywają się z pod ich „opieki“ i 
odrzuciwszy, jak stargany łachman 
hasło , walki klas“, razem z ca­
łym narodem jąć się chcą zboż­
nej i zgodnej pracy dla dobra 
Ojczyzny.

Wieści min.
(Z wczorajszych pism i depesz.)
— Powtórne otwarcie konfe-' 

rencji pokojowej w Lozannie na­
stąpi dnia 15 b, m., w niedzielę.

—  W Bochum władze francu­
skie skonfiskowały w tamtejszej 
filji niem. banku państwa 250 
miljonów marek niem., przezna­
czonych na wsparcie dla strajku­
jących robotników.

— W Aberdeen w Szkocji do­
szło do poważnych zaburzeń- 
przeciw niemieckim marynarzom. 
Tłum obrzucił załogę kamienia­
mi. Zaburzenia powslały. na tle 
obawy przed konkurencją nie­
miecką w rybołówstwie.

—  Dzienniki sow. piszą, że w 
Mugdenie odbyła się narada do­
wódców rosyjskich oddziałów 
przeciwsowieckich. Podobno u- 
chwalono rezolucję o natychmia­
stowym wyruszeniu przeciwso­
wieckich sił zbrojnych w kierun­
ku Władywostoku.

—  „Nowoje W remia“ komuni­
kuje, że w dniu 30 marca r. b., 
oddział powstańców wranglow- 
skich zajął Noworosyjsk, zabija­
jąc komisarzy sowieckich, oraz 
komunistów.

—  W tbku prac nad ustawą 
o banku emisyjnym zaszła po­
trzeba zbadania reform waluto­

wych, dokonanych po wojnie w 
krajach zagranicznych.

W  tym celu ministerium skar­
bu deleguje zagranicę byłego 
wiceministra skarbu prof, d ra 
Rybarskiego, który przeprowadzi 
odpowiednie studja.

—  Podczas świąjj ^ i e^ anoc" 
nych w Spalę premjer jen. Sikor­
ski ustalił z marszałkiem sejmu 

•Ratajem zasadnicze wytyczne 
w spółpracy rządu i sejmu i pro­
gram najbliższych prac sejmo­
wych zaś wspólnie z p. prezy­
dentem Rzeczypospolitej omówił 
szereg spraw  rządowych, a mia­
nowicie reformy administracji i 
prace reorganizacyjno-oszczędno­
ściowe oraz sprawy kresów 
wschodnich i zachodnich.

— Ludność Moskwy, według 
ostatąiego spisu, zarządzonego 
przez sowiety wyposi 1,500,000 
osób.

—  Bułgarski prezydent mini­
strów oświadczył, iż przed koń­
cem roku zwoła do Timovy 
zgromadzenie narodowe, ażeby 
zmienić obecną konstytucję. Zmia­
na ta dotyczy przedewszystkiem 
uprawnień korony, które mają 
być zmienione w ten sposób, że 
król nie ma prawa zawierać ukła­
dów tajnych bez zgody rządu.

— Szczegóły, tyczące się stra­
cenia prałata Butkiewicza, wy­
wołały oburzenie całej prasy an­
gielskiej.

Cały świat chrześcijański, pi­
sze „Morning Post", wzdryga się 
na myśl o tej zbrodni. Dziennik 
zaznacza, iż tak, jak swego cza­
su rząd angielski odwołał z Gre­
cji po straceniu Gunarisa swego 
posła w Atenach, Lindleya, tak 
też dzisiaj powinien rząd odwo­
łać swego ajenta w Rosji, Hod- 
gsona, a  nadto zerwać stosunki 
z sowietami.

—  Do Gdańska przybył 
wczoraj amerykański parowiec 
„Eastern-Evast , który przywiózł 
70 ton prochu bezdymnego z 
Filadeifji i Nowego Jorku dla 
Polski.
Ładunek ten będzie wyładowany

*

w wolnej strefie i kolejami prze 
wieziony do Polski.

— Rada am basadorów 1 ko­
misja powołana do zbadania pro­
jektu konwencji w sprawie sta­
tutu dia Kłajpedy, wysłuchały 
opinji przedstawicieli Litwy. W 
końcu przyszłego tygodnia lub 
r,a początku następnego z kolei 
tygodpia przesłuchani będą przed­
stawiciele Polski.

—  Onegdaj jenerał Le Rond 
z małżonką był obecny na przed­
stawieniu „Aidy* w teatrze W iel­
kim. Publiczność zgotowała je­
nerałowi spontaniczną owację, 
zaś p ezes rady miejskiej, sen. 
Baliński, w  krótkim a gorącym 
przemówieniu dał wyraz uczu­
ciom sympatji i wdzięczności 
mieszkańców stolicy polskiej dla 
miłego i dostojnego gościa.

Ekspozytura czerezwyeząjkl 
w Gdańska.
Gdańsk, 7 kwietnia.

„Gazeta Gdańska" ogłasza sze­
reg sensacyjnych wiadomości w 
uzupełnieniu rewelacji dotyczą­
cych działalności tutejszej ekspo­
zytury bolszewickiej, którą zale­
galizowano tutaj pod nazwą: 
„Rosyjski Komitet dla spraw 
repatrjacji" Wedle tych rewelacji, 
komitety repatriacyjne, zakładane 
przez bolszewików, są poprostu 
ekspozyturami politycznymi. Z 
instrukcji jakie kierownicy komi­
tetu otrzymują z Moskwy, wyni­
ka, że każdy z tych kierowników 
jest odpowiedzialny bezpośrednio 
wobec czrezwyczajki. Instrukcja 
stwierdza, iż do zadań komitetu 
repartjacyjnego należy pozyski­
wanie ajentów wywiadowczych 
do zbierania poufnych informacji 
natury politycznej i wojskowej. 
Instrukcja nakazuje przedewszyst- 
1 im przeprowadzanie obserwacji 
nad osobami wykazującymi ten­
dencje antybolszewickie. Ponad 
to obowiązkiem komitetu repa- 
trjacyjnego jest pomoc dla ajen­
tów bolszewickich, działających 
na terenie państw sąsiadujących 
z Rosją oraz Dań it w nieprzyjaz­
nych sowietom.

Dwa wyroki.
i

i.
W edług otrzymanej tu w iado­

mości najwyższy trybunał rewo­
lucyjny w Moskwie skazał pola­
ka M arcewicza-Marjańskiego ze 
Smoleńska na karę śmierci za 
rzekome szpiegostwa na rzecz 
Polski.

Warszawa, 6 kwietnia.

2.
W Warszawie odbyła się w sądzie

okręgowym karnym rozpraw a o 
szpiegostwo. Na wstępie już w 
ten dosłowny sposób zarekomen­
dował się sędziom, oskarżony: 

„jestem Jerzy Morsztynkiewicz, 
słuchacz wolnej wszechnicy poi1 
skiej, mam lat 25, służyłem w

« 262 .
Przez cały tydzień siostra Mar- 

ja nie wychodziła z pałacu, czu­
wając bezprzestannie ndd swoją 
chorą kuzynką, pozostawiając Mi­
sti cofa gubiącego się w najróż­
norodniejszych przypuszczeniach 
dlaczego nie widzi wychodzącej 
zakonnicy, której pragnął dać a- 
dres nowego swego mieszkania,

Verriere wraz ze swym wspól­
nikiem zgodzili się na pozosta­
wienie Anieli w  spokoju, naka­
zanym jej przez doktora.

—  Cios rzeczywiście był cię­
żkim., —  mówił Arnold do ban­
kiera. Potrzeba ją  chwilowo 
w  ciszy pozostawić dla odzyska­
nia równowagi, na teraz zajmij­
my się wyłącznie naszemi ban- 
kowemi operacjami, skrycie zaś 
Scotfowi, Trilbemu i Agostinie- 
mu wydał rozkazy działania.

Widziehśmy już. tych trzech 
ludzi u dzieła.

Aniela znajdowała się wraz z 
siostrą M arją w małym saloniku 
gdy pokojówka weszła z oznaj­
mieniem, że. szwaczka Joanna 
Desourdy, pragnie się z nią wi­
dzieć.

—  Niech wejdzie ta dobra 
Joanna odrzekła panna Ver­
riere.

Skoro młoda kobieta ukazała, 
się w progu, Aniela podała jej 
rękę, wołając:

—  Witaj nam... witaj! Praw­
dziwą przyjemność sprawia mi 
twoje przybycie.

— Jesteś cierpiąca, kuzynko? 
—  pytała Joanna, zdziwiona bo­
leśnie widokiem wychudłej i po­
bladłej twarzy dziewczęcia.

— - Była ciężko chorą... —  od­
powiedziała siostra M arja —  lecz 
teraz zwolna do zdrowia przy­
chodzi. Potrzeba jej tylko dla 
pokrzepienia sił świeżego wiej­
skiego powietrza i otóż właśnie 
chcę prosić wuja, aby jej po­

zwolił wyjechać zemną na kilka 
tygodni.

— Tak... — wyszepnęła smut­
no Aniela —  zdaje mi się, że 
zupełne odosobnienie,słońce,kwia­
ty i drzewa, byłyby dla mnie 
zbawczemi lekarzami.

—  Mcm nadzieję, i i  na mój 
projekt otrzymam zezwolenie twe­
go ojca — odparła zakonnica. 
—  A cóż tam u ciebie słychać 
Joanno? Widzę, żeś pomizernia- 
ła, zeszczuplała...

—  Pracuję wiele... —  odpo­
wiedziała szwaczka z zakłopota­
niem. /

—  Dlaczego nie przyprowa­
dziłaś z sobą małej Liny, tal: 
radebyśmy ją widzieć?

— Poszła do szkoły.
— Uczy się dobrze?
—  Jaknajlepiej... to biedne, u- 

kochane dziecię.
XV.

Nastąpiła chwila milczenia, po- 
czem panna Verriere, z pewnem 
a łatwem do zrozumienia wa­
haniem zapytała:

jT- Powiedże nam, Joanno, czy

masz nadzieję otrzymania po­
myślnego skutku swych starań 
o jakich mówiliśmy w Saint-Man 
de, podczas zaślubin Wiktoryny? 
Czy zmieni się nareszcie wasz 
opłakany stosunek.... czy Paweł 
Beraud zdecyduje się spełnić o- 
bowiązek uczciwego człowieka?

Joanna smutnq potrząsnęła 
głową.

—  Twoje milczenie powiada- 
>mia mnie lepiej nad słowa —
odrzekła panna Verriere. P a ­
weł nie chce spełnić tego, co 
mu uczciwość i honor nakazują 
nie chce naprawić błędu, nadać 
nazwiska swej córce...

— Niestety! nie śmiesz mu 
nawet mówić o czemś podobnym 
—  odpowiedziała młoda kobieta 
łzy ocierając —  Wiem dobrze, 
iż otrzymałabym na to odpo­
wiedź brutalną. Paw eł nie kocha 
mnie już... widzę to dobrze. Nie 
stara się nawet ukryć, \z jestem 
dlań ciężarem. Przed miesiącem, 
miałam jeszcze jakieś złudzenia 
w  tej mierze... miałam nadzieję, 
iż za pomocą pośw ięcenia za­

parcia się siebie, tkliwości, po ­
trafię go zjednać dla siebie. Dziś 
straciłam w szelką ułudę... nie- 
mara się czego spodziewać, czu­
ję iż jestem zgubioną. Nasze po­
życie domowe jest piekłem! Ach! 
gdybyś kuzynko wszystko wie­
dzieć mogła!:

Tu biedna przerwała, przyci­
skając piersi rękoma. Dusiły ją 
łkania.

— Cóż się to dzieje? —  za­
pytała żywo Aniela.

—  Wstydzę się nawet o tern 
opowiadać...

— Mów z całą otwartością, 
Joanno. W obec nas możesz się 
wynurzyć jawnie ze sw ych bo- 
leści.

— Tak jest... —  dodała sio­
stra Marja; —  opowiedz nam 
swoje cierpienia z całem zaufaniem 
a jeżeli będzie w naszej mocy ul­
żyć ci w czemśkolwiek, bezzwłocz­
nie to uczynimy.

D. c. n.

i
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pułku syberyjskim armji polskiej 
w  randze kaprala, pochodzę z ro­
dziny, która poświęcała się oj­
czyźnie, co do wyznania swego 
religijnegg odmawiam fcądowi 
wszelkiego wyjaśnienia, choć na 
śledztwie pierwiastkowym poda­
łem się za „bezwyznaniowca".

Morsztynkiewicz był oskarżony 
o ułatwienie w  latach 1921 i 1922 
rządowi państwa obcego, a mia­
nowicie ros. socjalistycznej tede- 
racyjnej republiki sowieckiej zbie­
rania wiadomości, dotyczących 
zewnętrznego bezpieczeństwa Pol­
ski ł jej sił zbrojnych.

Natychmiast u wstępu rozpra­
wy przyznał się oskarżony' do 
szpiegostwa. Zaznaczył równo­
cześnie, ie  kierował się ideą, a 
nie chęcią zysku.

Zeznania świadków, między 
innymi tak ie  podpułkownika szta­
bu gen. p. Scieźyniewskiego 
stwierdziły, że faktycznie oskar­

żony był niebezpiecznym szpie­
giem.

Oskarżony w  t. zw. ostatnim  
słowie w miejscu skruchy powo 
łał się na bujną swą przeszłość 
w dziedzinie „ducha wyzwoleń­
czego", —  ducha, który jak mó- 
winie mógłsię zmieścić w ciasnych 
ramach lewicy P. P. S„ do której 
niegdyś należał.

Następnie oświadcza, że jako 
przesiąknięty na wskroś, ideą a- 
narchistyczną b ł mniemania, że 
Rosja sowiecka będzie lepszą o- 
piekunką dla robotniczej klasy 
pracującej, aniżeli Polska i dla­
tego chciał pracować na rzecz 
rosyjskiej republiki sowietów, ze 
szkodą Polski.

Sąd skazał Morsztynkiewicza 
na 4 lata więzienia z zamianą na 
dom poprawy, gdyż kodeks nie 
przewiduje w ramach rozprawy 
wyższej kary.

0 zatajeniu ceny kupna.
Pod powyższym tytułem dr. SŁ K. zamieszcza w „Gazec ie 

adra. i policji państwowej* wyjaśnienie, które bardzo przydać się  
możt kupującym lub sprzedającym place, domy i t. p. w Zagłę­
biu. Ze względu na duże praktyczne znaczenie artykuł ten przy­
taczamy poniżej w całości.

Dnia 26 września 1922 r. nr. 
90 Dz. U. Rzplitej poz. 827 wy­
daną została ustawa w przed­
miocie skutków prawnych zata­
jenia ceny kupna w  umowach o 
sprzedaż Jub zmianę.

U staw i ta przepisuje, że je ­
żeli w pisemnym kontrakcie kup­
na podano cenę niższą od umó­
wionej, lub zatajono jakiekolwiek 
świadczenie na rzecz sprzedają­
cego, to kupujący obowiązany 
fest jedynie do zapłacenia kwoty 
podanej w kontrakcie, oraz świad­
czeń w tymże kontrakcie w yraź­
nie wyjawionych.

Umowy pisemne lub ustne, 
którymi strony ustaliły cenę sprze­
daży w  kw ocie wyższej od po ­
danej w  kontrakcie, lub zobo­
wiązały kupującego na rzecz 
sprzedawcy pod jakąkolwiek 
nazwą do jakichkolwiek świad­
czeń w  kontrakcie niewyjawio- 
nych, oraz wszelkie umowy po­
zorne, mające na celu ukrycie 
rzeczywistej ceny kupna, lub in­
nych świadczeń, są nieważne.

Kupującemu, który zapłacił 
cenę wyższą od podanej w kon­
trakcie, albo uskutecznił na rzecz 
sprzedawcy pod jakąkolwiek na­
zwą jakiekolwiek świadczenie w 
kontrakcie zatajone, służy prawo 
żądania zwrotu nadpłaty, tudzież 
świadczeń dodatkowych w kou- 
traktie zatajonych, lub ich %war- 
-toścł. Nawet gdyby strony za­
mieściły w kontrakcie wyraźne 
oświadczenie, ie  zrzekają się pra­
w a żądania zwrotu lub zarzutu 
nieważności to oświadczenie ta­
kie nie ma żadnej mocy prawnej.

Naprzykład. Ktoś sprzedaje 
las za 10,000,000 mkp., do tej 
ceny m a kupujący dodać sprze­
dającemu wóz wartości 250,000 
mkp. Przy spisywaniu kontraktu 
podają strony jedynie cenę za 
la s  i to tylko na 4,000,000 mkp., 
zaś o wozie nie wspominają

zupełnie. Zatajono więc nad­
wyżkę w kwocie 6,000,000 mkp., 
oraz cenę za wóz w kwocie 
250,000 mkp. W edle obowiązu­
jącej ustawy kupujący obowią­
zany jest dać sprzedawcy tylko
4.000.000 mkp. i nic więcej — 
a nawet gdyby już przedtem dał 
sprzedawcy wóz i zapłacił cale
10.000.000 mkp., to może drogą 
skargi sądowej żądać zwrotu nad­
płaty, czyli owych 6,000,000 mkp., 
oraz wozu, jako świadczeń w 
kontrakcie nie wymienionych.

Należy zaznaczyć, że kupó- 
jący może skarżyć o zwrot nad­
płaty najpóźniej do roku od dn. 
spisania kontraktu, inaczej to je­
go prawo gaśnie.

Skarb Państw a może takie 
na mocy tej ustawy wytoczyć 
skargę tak przeciw sprzedawcy, 
jeżeli część ceny zatajonej już 
otrzymał, a także przeciw kupu­
jącemu, jeżeli zatajonej części 
ceny jeszcze sprzedającemu nie 
uiścił. Skarb Państwa może wy 
toczyć skargę przed upływem 
lat 10-ciu od dnia pisania kon­
traktu. Z kwoty skarbowej przy 
sądzonej pokrywa się opłaty 
skarbowe i stemple zaś nad­
wyżkę obraca się na cele dobro 
czynne tej gminy, w której się 
przedmiot kupna sprzedaży znaj­
duje.

Strony mogą się od odpowie­
dzialności tą ustawą nałożonej 
uwolnić, gdy doniosłą właściwej 
władzy skarbowej o zatajeniu, 
zanim jeszcze władza się o tym 
dowie. Kupujący nie ulegnie 
karze o ile w terminie 1-rocznym 
wniósł skargę przeciw sprzedawcy 
o zwrot uiszczonej nadwyżki ce­
ny zatajonej, albo też, jeżeli w 
Sądzie zeznaw ał w tej sprawie 
jako świadek lub strona pod 
przysięgą, .

Dr. Stanisław Kulpa.

dzi, niezwykle przystosowanych
do łowienia ryb w mętnej wo­
dzie, — nie dają właśnie tego 
gatunku ludziom spokoju w kom 
binowaniu coraz nowszych spo­
sobów szybkiego i łatwego bo- 
gacenia się kosztem zresztą krwi, QH0 QEK3QE0 CI3 0 E
potu, nędzy i niedoli setek ty- *
sięcy obywateli.

Czy jednak ta okoliczność, ie  
takich ludzi czasy powojem®  
namnożyły, wystarcza, aby i'n 
pomagać w ich cynicznych kom­
binacjach —  oto pytanie? L  Wal 
czymy z wyuzdanym p a s te r ­
stwem, walczymy z nikczemny 
spekulacją walutową, walczymy7. 
zuchwalstwem przemytniczym, a 
wszak wszystkie dziedziny tych 
„złotych interesów", które poro­
dziły już nie jednego miliardera
— były inicjowane, podejmowa­
ne i prowadzone przez ludzi je ­
no czasów powojennych, t. j. na 
swój sposób „pomysłowych i 
przedsiębiorczych".

Państwo nie może szukać 
źródeł dochodu w domach roz­
pusty, gdyby nawet te je dawały, 
zwłaszcza, że przestępczość, to 
jest chyba rzeczą jasną dla każ­
dego, przy powstaniu jaskini gry
—  wzrośnie do wręcz groźnych 
rozmiarów. „Cui bono", więc 
jeśli nie zezwala się na otwie­
ranie w stolicy pospolitych do­
mów nierządu, nagle mianoby 
zezwolić na otwarcie jaskini gry?

W edług wiadomości ojcami 
duchowymi całej planowanej im ­
prezy są twórcy kasyna w Co- 
potach.

PRACOWNIA ARTYSTYCZNO-MALARSKA

J A N A  G A W L I K O W S K I E G O
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DĄBROWA GÓRNICZA, SOBIESKIEGO 25.
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O brazy, Dyplomy. Laury, M alatury  w album ach.
D ekoracje  te a tra ln e , Orty, H erby, W inietki, P araw any .
Szyldv na b lasze , szkle, m urze i t, p. L itery kam ienne n a  i; 
szyby, T ra n sp a re n ty , Afisze, E tyk ie ty . •

I I V  M onogram y, P odpisy  w łasnoręczne, T ablice m e ta lo w e n a
j drzw i m etalow e, P ieczątki, S tem ple. 2*98-z
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BANK LUDOWY wBĘDZINIE
UL. MAŁACHOWSKIEGO Nr. 6 

S P Ó Ł D Z I E L N I A  Z OGR AR.  ODP OW.
niniejszym zawiadamia Stowarzyszonych, że w dniu 8-go 
kwietnia r. b., o godzinie 3-ej po południu, odbędzie się 

w lokalu Ochrony na Górze Zamkowej

W ALNE ZGROM ADZENIE CZŁONKOW
r o z p a t r z e n i a  i z a tw ie r d z e n ia  s p r a w o z d a n ia

1922.
c e l e m  r o z p a t r z e n i a  i

z a  ro k  o p e r a c y jn y
Sprawozdanie i porządek dzienny można przeglądać w godzi­

nach biurowych w kantorze Banku, -raco.
Pożądany jaknajwiększy udział Stowarzyszonych. 28SS-1

grmft! 
ii.

r
Stołeczne antibolszewickic ma 

nifestacje znalazły echo także 
wśród stronnictw rady miejskiej.

Mianowicie na sesji jednej z 
komisji rady miejskiej w W ar­
szawie grupa radnych z prawicy 
oświadczyła, iż nie może brać 
udziału w posiedzeniu wspólnie 
z radnym Toeplitzem.

Ponieważ radny Toeplitz, nie 
chciał opuścić sali, posiedzenie 
zostało przerwane i zawieszone.

,  P R O T E S T .  j
Ponieważ od dłuższego czasu dochodzą mnie najrozmaitsze 3 

wieści, nie mające nic wspólnego z moją osobą, a mające na 
celo poderwanie mej opinjl tak w oczach Zarządu, jako też miej- > 
scowego otoczenia, przeto oświadczam, że pracując w  Zagłębiu j 
od lat kilkunastu nie spotkałem się z żadnymi zarzutami tak | 
z jednej jak i drugiej strony, wszelkie więc oszczerstwa katego- ; 
rycznie odpieram jako fałsz, zaś winnych rozsiewania wszelkiego j 
rodzaju bredni pociągnę do odpowiedzialności sądowej 
?05 J. DU TK IEW ICZ. |

C hrześcjański M agazyn gotow ych ub iorów  m ęskich

A. B R O Ż Y N Y  w  Sosnow cu, n i  W arszaw ska 6.
Po kilkoletniej przerwie wprowadziłem dział gotowych ubrań mę­

skich od najtańszych do wykwintnych. . •? *
Niezależnie od powyższego będę nadal prowadzi! pracownię kołder

które posiadam w dużym wyborze.____________________A. Brożyna.

Spraw a ta stanie się prawdo 
podobnie przedmiotem narad mię 
dzy ugrupowaniami Rady miejskiej

S P R A W Y
B E Z B R O N N I .

Sosnowiec, 8 kwietnia.

Wieści ze stolicy.
W  Warszawie od pewnego 

rai czasu w  rozmaitych przybyt­
kach dziennych i nocnych uciech 
podaw ana jest sobie z ust do 
ust jako „sensacja" wiadomość 
o mającym nastąpić w najbliż­
szych dniach otwarciu jawnego 
„koncesjonowanego" domu gry.

W arszawa, 7 kwietnia.
Wiadomość, jak się okazuje, nie 
jest pozbawiona prawdy, gdyż i- 
stotnie pewne „konsorcjum", czy­
ni oddawna już zabiegi o pozy­
skanie zezwolenia na tego ro­
dzaju przedsięwzięcie.

Rzeczą f powszechnie wiado­
mą jest ie  czasy powojenne, któ 
re namnożyły rozmaitych „pomy­
słowych i przedsiębiorczych" lu-

Na ostatnim posiedzeniu so­
snowieckiej rady miejskiej od­
czytano między innymi także list 
związku1 pracowników miejskich, 
w  którym związek ten domaga 
się dla pracowników prawa obro­
ny w prasie przed ewentualną 
zbyt ostrą krytyką, np. ze strony 
poszczególnych radnych miejskich 
na publicznym posiedzeniu. Pi­
smo to wystosowano wskutek roz­
porządzenia magistratu, który su­
rowo zakazał urzędnikom wszel­
kich wystąpień w prasie, mają­
cych związek z ich czynnościami 
w magistracie.

Jak wiadomo z dotychczasowej 
praktyki, panowie radni zbyt czę­
sto nadużywają swego prawa 
krytyki tych lub innych kierowni­
ków wydziałów w magistracie, 
nie licząc się bynajmniej ze sty­
lizacją swoich zarzutów. Nietrud­
no więc w takich warunkach o 
wypadek, że radny poda w wąt­
pliwość dobre imtę już nie tylko 
urzędnika, ale człowieka.

Tymczasem według przepisów 
pracownicy miejscy mogą prze­
mawiać w radzie jedynie na wnio­
sek członka zarządu miasta. Pra­
ktykuje się to wówczas tylko, gdy 
chodzi o fachowe wyjaśnienie 
radzie jakiejś sprawy, dotyczącej 
poszczególnego wydz ału.

Ale przypuśćmy taki wypadek, 
że istnieje zatarg między kierow­

nikiem wydziału a zarządem mia­
sta, który radzie oświetla sprawę 
jednostronnie w spęsób sobie 
dogodny, gdy tymczasem urzęd­
nik ma usta zakneblowane, bo 
zarząd, oczywista, do głosu go 
nie dopuszcza. Rada miejska mo­
że w takich warunkach zadecy­
dować coś, co w najwyższym 
stopniu będzie krzywdzące dla 
urzędnika miejskiego.

Refleksje te nasunęły nam pew­
ne momenty z czwartkowego po­
siedzenia, na którym, jak wiado­
mo, głównym tematem dyskusji 
byty niedopatrzenia ze strony ma­
gistratu przy dostawie cegły dla 
miasta przez właściciela ciegielni, 
a obecnie prezydenta miasta, p. 
Wieczorka.

Magistratowi robiono bardzo 
poważne zarzuty.

W  obronie magistratu widocz­
na była chęć zrzucenia winy, mię­
dzy innymi, i na bezpośredniego 
kierownika wydziału budowlanego.

Nie wchodzimy w to, kto wi­
nien jest w sprawie cegieł, chce­
my tylko zwrócić uwagę, że mo­
że się zdarzyć okazja do popeł 
nienia wielkiej niesprawiedliwości, 
gdy oskarżony będzie pozbawio­
ny prawa obrony.

Najlepszym jednak rozwiąza­
niem tej kwestji, zdaniem na­
szym, byłoby zupełne unikanie 
przez panów raduych krytyki

osób, kierujących wydziałami w 1 
magistracie. Nikt bowiem inny, 
tylko magistrat jest odpowiedział 
ny za to, co się dzieje w Jeg 
biurach. R łdni mogą wnosić pre 
tensje tylko do tych, którym po 
wierzyli rządy miasta. Nie po­
winno się też dopuszczać c ! j  

tego, aby magistrat starał się 
zmniejszać swoją winę prze., 
wskazywanie na urzędmka, ja<o 
istotnego winowajcę, choćby 
czywiście miał słuszność w t> i 
wypadku. Ale któż widział, a 
np. minister bez ośmieszenia .. 
bronił się w sejmie, że niej. 
rządki w jakimś biurze lstr... 
wskutek nieudolności tego L j  
owego urzędnika i on tu nic 
winien. Może urzędnika uka; . 
lub usunąć, ale aie może z : 
dzielić odpowiedzialności wol 
sejmu bez uszczerbu dla sv. . 
powagi.

Ponieważ trudno będzie na ; 
żyć hamulec na usta radnyci; 
prawdopodobnie niejednokroi 
jeszcze usłyszymy w radzie m 
skiej nazwiska urzędnikó w, prz 
sprawiedliwą jest rzeczą, aby ' 
gistrat cofnął swoje rozporząc 
nie i pozwolił swym funkcjo , j .- 
juszom bronić się w prasie, ki 
przecież i dla pp. ^radnych : 
otworem.

pow a^ycli a rty k u łó w  przyj­
mie m  ZaflłąiJle Dąbrowska 

rz u tk i haudiowisc.
O fe rty  d o  „ Isk ry " , S o sn o w iec  

p o d  „ P r z e d s ta w ic ie l s tw o " .
248- i
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o  Magazyn galanteryjno -  perfum eryjny, zabaw tl dzie^ o  
o  clnns oraz w yroby m etalowe 5
O  2045—5 M. Z I O M K A 1
0  D ą b r o w a ,  u lica  3-go M aja 16. 0

Poleca: lalki różnych wielkości, wózki, konie na biegunach, 0  
taczki, łopatki, grabie, piłki i t. p. Z metalu biżuterki, kala- §  
marze, suszki, noże, orły. przyciski, popielniczki, słonie i t. p. o  

w w ielkim  w yborze , po n isk ich  cenach . O

0000000000000000000000000000000000000

O B W I E S Z C Z E N I E .
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I zamie­

szkały w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2 na zasadzie art. 1030 
P.C. obwieszcza, iż w dniu 18 kwietnia 1923 r. o godz. 10 rano 
w Sosnowcu przy ul. Kowalskiej pod Nr. 6, w szkole Li Tirgie- 
nigowej należącym do tejże szkoły w miejscu przechowa­
nia przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
oszacowanycn na 300.000 mkp. a należących do tejże szkoły L. 
Tirgienigowej składających się: z urządzenia szkolnego i kance­
laryjnego, na pokrycie długu na rzecz Powiatowej Kasy Chorych 
w Sosnowcu.
293 Komornik Sądowy: W łoczew ski.

u
Koncertowo zgrana orkiestra 15 osób z udziałem JA R R - jj 

s BARD Amerykaósk. podaje do wiadomości, że obejmuje m
Ii

wieczorki, zabawy, wesela i t. p. g
za c&aę bardzo p r z y s t ę p n ą .

Na żądanie rozdzielamy na d u e t ,  t r i o ,  kwartet i H 
J i  r r  B a n  d.* •

Zgłosić się: Izydor M oszkow icz, a rt. m uz.ekscen try - Iś 
i czny, S osnow iec M ałachow skiego  16. 311 S
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I O W.  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E
„E S P E R ”

1,1 Będzin, K oilataja  24. Telefon 49.
PRZEDSTAWiGIELSTWO SABIICilOflOW t skład tabrycznj

f irm y  „ A U T O M O B I L E S  B E R L IE T " .
P o l e c a m y  do naiyefimiastowaj dostawy z oaszego składu 
w  Będzinie Typ. 12/30 H.P. „B E R L I £ T“ , Skład tabryczny 
francuskich 1 am erykańskich masywów, opon 1 dętek

f i r m y  „ 8 E R G 0 0 G N A N " .
Dostarczamy natyctuniast ze składa: 

karbitl, pasy transm isyjne, oleje 1 sm ary, pakunki, 
kuźnie połowę, łożyska kulkowe, kola drewniane p a ' 

sowe 1 t. o. artykuły  techniczne.
aMMaa»*ieKB*»taftr.t.a-«i!«iia ' - M»kiriar>»*»Mf«*ai* ap**

OBW IESZCZENIE.
Komornik sądu okręgowego w Sosnowcu rewiru 1 zamieszkały 

w Dąbrowie przy ul. Ulman nr. 2 na zasadzie art. 1030 P. C. ob­
wieszcza, iż w dniu 16 kwietnia 1923 r. o godz. 10 rano w Sosno­
wcu przy ul 3-go Maja w biurze należącym do firmy „A Oppen- 
heim“, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych na 10,000,000 mkp. 
a należących do tejże firmy „A. Oppenheim“ składających się: z 
maszyn do pisania i 2 kas ogniotrwałych.

Komornik sądowy: W łoczew ski.
■■

1711-8 N A J T A Ń S Z Y  Ś R O D E K

S K A Ż O N Y  S P I R Y T U S  (denaturowany)
do oświetlania, opalania, celów technicznych, dezynfekcyjnych itp. 

poleca  bez ograniczeń:

l M n o  t t l i t ia j  sM  » l esnomi ,  Wieiska

B A C Z N O Ś C I ! !
jeżeli chcesz kupić garnitur 
jesionkę lub mocne i trwa­

łe spodnie, wstąp do

m agazynu ub iorów
H. Z A K R Z E W S K I E J

C IEPŁ A  4. na P O G O N I  
a napewno kupisz dobrze 

i tanio! 2007

S t y n n l  Ha id fa i i i i  e h J it u j i
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MBaamś W m ieście T czew ie nad 

W isłą na Pom orzu jest 
z a r a z  n a  s p r z e d a ż

D O M 203-1
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z  c eg ie ł m u ro w an y , pod  d a ­
ch ó w k ą  k ry ty , p o d w ó r z e ,  
w j a z d ,  ch lew y , 8 m ieszk ań , 
w szęd z ie  k a n a liz a c ja  1 w odo­
c iąg i, k aflow e, p iece , 12 poko i.
W ypłata mkp. 16.000.000.

A. W MA K O WS K I
TCZEW, ilica M ula Ilf .5. Tiitloi I.
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S p r ó b u j c i e  nowy w y­
śm ienity gatunek herba­

ty Nr. 50. firmy 2106

„ C E Y L O N *
3 0 0 S 0 0 0 0 0 0 0 E E R 3 0

L o k a l e .
150 mk. za wyraz.

B robae ogłoszenia.

M ło d o  m ałżeństwo poszukuje 2 
pokoi z kuchnią ew entualnie jed­

nego pokoju z kuchnią w Dąbrowie 
G órniczej. W arunki w edług umowy. 
W iadom ość .Iskra* D ąbrowa. 297-3 
C k le p  z  m ieszkaniem  do odstąpienia. 
^  |ózefów Nr20 pod D ąbrow ą, Anna 
Michalska. 18I

Kupno i sprzedaż.
159 mk. za wyraz

R ó ż n e .
150 mk. za  wyraz.

^ ę h y  sztuczne naw et połam ane, sto* 
"  to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach. Roman Sosnow iec Modrze- 
jow ska 5. 130

M am do sprzedania 40 sztuk wiśni 
karły do sadzenia po 25,000 mk. 

duże drzew ka, kultywator konny cze­
skiej fabryki Ventzkego 450,90) mk, 
plewmk ogrodowy ręczny 190,000 mk, 
sadzonki truskaw ek tlanory rodzą w 
pierwszym  roku, sztuka 1000 marek. 
Szlachetna W iejska 12. 138 1

1 sam ..chód ciężarowy 4 tonowy, fir­
my Graef Stifft, o sile 35—49 kcnl, 

na nowych gumach masywnych (6 
gum), MOTORY ELEKTRYCZNE dy- 
namum aszyny nowe do sprzedania. 
B racia Święciccy Sosnow iec ul. Lesz­
no Nr b, teiefon Nr 145. 139-1
a a ły n e k  i m otor do sprzedania w 

Czeladzi, Franciszek G rząoa, ul. 
Milowicka Nr ó. 225-1

Okazyjnie do sprzedania futro na 
nogi. W iadom ość .isk ra*  D ąbro­

wa. 232-2

Sprzedam  tanio  row er, Sosnow iec 
Smolna 2 Michalski. 251-1 

M  aszynę Uo szycia bębenkow ą Sin- 
i ł * gera praw ie now ą sprzedam . So­
snow iec R enardow ska 29, Ludwik 
Hariatc. 273-1
7  ary bek karpiow y do sprzedania. 
"  Łaskaw e zgłuszenia do 12 kwie- 
tuia, poczta Myszków, folwark Pohu­
lanka. 318

Sklep spoży wczy do sprze dani a, Kon 
stantynow  ui. Robotnicza 23, No­

wak natarzyna. „83-2
A paratfutograficzny rozmiaru 6’/,*87, 

z wszeikimi przyrządam i do sprze 
dania, jati Hatadus Pogoń ui. Grocno
w a lo. 282

K om sjoner fabryki Agrochemia sprze
daje superfosfat po cenie fabry­

cznej, kupuje kości tamzc sprzedaje 
tw arde drzew o spałowe, Sosnow iec 
Stara 10. 300

Do sprzedania dw a zegary ścienne 
i row er. Pogoń P szenna Nr 14, 

Golik. 308

M eble kuchenne białe, szafę, w er- 
dyko, kanapę, komodę, łóżko z 

m ateracam i, krzesła, dywany, lino 
lenni, maszynę, nocne szafki, e tażer­
kę, aparat fotograficzny, lornetkę, o - v 
brązy, zegar antyk, lam py biurowe e 
lektryczne, firanki, kapy tiulow e, róż 
ne rzeczy sprzedam . T ow arow a 9, 
tn. 8. 302

Posady i p iace.
Zaofiarowane 150 mk. za wyraz.

^ g u b io n o  binokle z futerałem  przed 
* *  trzem a tygodniam i. Uczciwego 
znalazcę upraszam  o zw rócenie do 
biura kopalni .H alina* w  Niwce za 
nagrodą. '  2-2
D rz y b łą k a ł się p ies bułdog, żółty, 
1 uszy obcięte, ogon obcięty, na 
łapkach białe plamki. Można odebrać 
za zw rotem  kosztów  Pogoń F lorjań- 
ska 42, UtrackiJk 258-2
M a  św iadectw a z 4 iub 6 klas przy 
1 gotow uje młodzież I osoby doro­
słe. W iadomość ul. W ielka Nr 28, Nr 
m. 1. 259-1
r \ o s z ło  do mojej w iadom ości, że p.

M. Cywan z Sosnow ca w ysyła 
frachtem na moje imię słom ę i siano 
ze stacji Lubomil Dyrekcji Radomskiej 
dla Sosnowieckiego Tow arzystw a, ko­
palni .M ortim er*. O strzegam , że nic 
w spólnego z pow yższym  ładunkiem 
nie mam, i sp raw ę tą  skieruję na dro 
gę sądow ą. Moryc Blusztejn, Kielce 
bazarow a 12. 296
D rzy b łąk a ła  się kura przed św ięta- 
ł  mi. jest do odebrania W iejska 8, 
P- 3 292
M e b le  oewe za gotów kę i na raty 

w chrześcjańskim  zakładzie sto­
larskim w Będzinie przy ul, M odrze- 
jowskiej Nr 14, dom Czernego. 278 
I  ekcje stenografji udzielam . W iado- 

mość w Administracji Iskry*.
270-2

l / u r s  kroju i haftu. Sosnow iec Kołłą 
taja 11, N ow a owska. 283 •

M  adeszły płaszcze gumowe. Przyj- 
mujemy garderobę i obuwie do 

sprzedania. W yprawiam y różne skó­
rki. Sosnow iec 3 M aja 19, Molicki.

307
r j d d a m  dziew czynkę 2 tygodniow ą 

niechrzczoną na w łasność, Sosno 
wiec P iłsudskiego 46, mieszk. 14.

306

Z g u b i o n e  d o k u m e n t y .
89 mk. za wyraz.
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Potrzebny młody człoiwiek z i a d n m  
i szybkim charakterem  pism a do 

biura. Oferty składać w redakcji Iskry 
pod „|R .“ 147-1
O o trz e b n y  pomocnik fryzjerski. Cze- 
* iadź Bytom ska, Chmielawski.

226-1
A Ajoda panienka do sprzedaży ga- 
A*» ze t w kiosku potrzebna zaraz. 
W iadom ość Biuro Dzienników  |. Hlaw 
ski 3 M aja 4. 288 2

Potrzebna gospodyni do sam otnego. 
W iadom ość „lszra* Sosnowiec.

287-2

Potrzebna gospodyni. Srodula sklep 
Nr 22, P io tr Chrobak. 27z

Zdunów, um iejących dobrze staw iać 
piece, poszukuje E. Kosiński, biu 

ro budow lane w D ąbrowie. Odpowiedź 
tylko na przyjęte oferty. 294-3

Poszukiwane 8o mk. za wyraz. |

Rysow n k m ajster, kierownik robót 
budow lanych poszukuje posady.

Oferty pod „Rysownik* „lsara* So­
snowiec. 88-ł

Z dolna siła biurow a posiadająca 
kilkuletnią praktykę, znajom ość 

księgowości poszukuje posady zaraz, 
Zgłoszenia do Administracji „Iskry* 
pod „Sumienność*. 209-1
O g ro d n ik  kaw aler poszukuje posa 

dy od zaraz. Łaskaw e zgłoszenia 
do A dm inistracji „Iskry* p«.d „Ogród 
nik*. 249-1

Pos ukuje posady bufetowej ekspe- 
djentkf do sklepu na avyjazd lub 

w  miejscu. Posiadam  praktykę. Zgło­
szenia sosnow iec „W ygoda*. 242 1

Szofer m echanik poszukuje posady 
do ciężarowych ptaszyn, posiada 

7 lat praktyki. W iadom ość „Iskra* 
Dąbrowa. 243-2

M łoda panienka poszukuje miejsca 
do dzieci, lub do s ilep u  w miej 

scu lub ua wyjazd Sosnow iec P rosta  
2 Zawarczynska. 253-2

W acław  K ała zguoił pobyt kartę wy­
d aną  przez kop. „W iktor, w 

M ilów kach 317

N owak Jan III zgubił książeczkę Ka­
sy Chorych w ydaną przez kop. 

„Paryż*. 296-3
I/T aw czykow i W ładysław ow i skra­
j a '  dziono portfel z 18,000 rak, do­
wód osobisty, prowizyjny bilet kole­
jowy wydany przez dystans Ząbkow i­
ce i kartę pow ołania w ydaną’ przez 
PKU Noworadom sk. U prasza się o 
zw rot na posterunek policyjny w Gra 
rti cy. 298-3
\1 7 ła d y s ła w  B ędkow ski zgubił kartę 
* »  pow ołania w ydaną przez PKU 

Będzin. 267-2

Zgubiono książkę Kasy Chorych na 
imię Maciej M atjaszek, którą się 

uniew ażnia. 29S-3

Franciszek M uskała zgubił dowód 
osobisty Wydany przez gm. Klesz­

czów. 284-3
YA/ojciechowi Dudkowi skradziono 
» »  kartę dem obilizacji wyd. przez 

PKU Miechów. 236-3

Paw eł Cebulski zgubił kartę pow o­
łania  w ydaną przez P K U  Piń­

czów. 276 3

Nuchim Rozenes zgubił paszport za 
graniczny wydany przez S tarost­

wo w Będzinie. 275 3

Grzegorczyk W ładysław  (r. 1893) 
zgubił książeczkę odroczenia wy­

daną przez PKU w  Będzinie. 277-3

Skradziono portfel z 40,000 mk. d o ­
wód osobisty w ydany przez M a­

g istrat m. Będzina, oraz akcje „Pia 
sta*, które uniew ażnia się, na imię 
Kazimierza T w ardow skiego. 279-3

T areki F e lik . zgubił kartę zw olnie­
nia w ydaną przez PKU Nowora 

domsk. 281-3

B ijak Julja zgubiła dow ód osobisty  
wydany przez gm inę Łagisza.

282

B ielski A ntoni zgubił portfel w  któ­
rym znajdow ały się dowody: tym 

czasow e zaśw iadczenie w ydane pr..ez 
PKU w Piotrkow ie, zaśw iadczenie z 
ukończenia szkoły wojskow ej (junkrów) 
w Żytom ierzu, c raz książeczkę Kasy 
Chorych w S osnow e.. Łaskaw y zna­
lazca zechce zw rócić dowody te do 
A dministracji „Iskry*. 309-3

P otr G oliniew ski zgubił kartę zwol­
nienia w ydaną przez 27 p. p. w 

Częstochowie. 314-3

Franciszek Sidor zgubił kartę bez 
term inow ego urlopu w ydaną w 

PKU w Będziuie. 393

O r

Jan N iestrój zgubił zaśw iadczenie r.a 
złożony fn szpo rt w ydane przez 

kop. „Czeladź*. jy j- t
l i r o w a  A leksander zgubił kartę z w o i ' 
“  niem a w ydaną przez PKU B ęd:ui. 
Uprasza się o zw rot d r  „Iskry* w 
Sosnowcu. J97-1
D ro n is ia w  Stelm ach zgubił portfel 

zawierający zw olnienie *wojsł owe 
wydane przez DOK Poznań i zwol­
nię z policji w ydane przez G łów ną
Komendę Policji Państw ow ej oraz 
różne inne dokum enty U prasza się o 
zw rot do Administracji „iskry* za na­
grodą. 199-1

Jankiel Hampel zgubił św iadectw o 
urodzeni w ydane przez m agistrat 

w  Będzinie. 219-1
I l / ł a d y s ł a w  Łęgowski zgubił dowód 
* *  osobisty  wydany przez gm. Bo­

lesław . 213 l
krmlanin A leksander zgubił portfel 
f  skórzany czarny zaw ierający io  

tysięcy marek i kartę pow ołania wy 
daną przez P K U  Będzin. Łaskawy 
znalazca raczy zw rócic do Administr. 
„Issry*. 216-1

Januszek B olesław  (r. 1900) zgubił 
kartę dem obilizacji, w ydaną przez 

j  komp. teiegrafwzną w Kielcach, 
książeczkę Kasy Chorych, wyd. przez 
kop. „Lech* i zaśw iadczenie eleatro-
monterskie. 220-J
l /d e r s z  Izrael M endeł (r. 1894) zgu- 
l v  bił ka itę  pow ołania, w yd. przez 
PKU w Będzinie. 221-1
D a b sz ty n  Lucjan (r. 1898) zgubił 

kartę demooilizacji, w ydany przez 
lo  dywizjon artylerji ciężkiej w  T o­
runiu, d .w o d  osobisty  z fotografią, 
w ydany przez gm. bobrow niki, por­
tfel z 209,099 mk i różne św iadectw a.

222-1

J abczyński S tanisław  na boisku w 
Marobądzu zguoił portfel z pieaię- 

azmi, książkę z Kasy Chorych w yda­
ną przez kopalnię „Hr. Renard*.

227-1

Jakób Lejbuś Zylberberg w  drodze 
z Sosnow ca do Będzina zgubił 

kartę powołania (r. 1896) wyd. przez 
PKU Będzin, tymczasowy dow ód oso 
bisty wyuany przez M agistrat m. B ę ­
dzina oraz różne papiery. 228-1
C krzypczyk  A leksander zgubił kartę 

pow ołania w ydaną przez PKU Bę 
dizn, paszport wydany w gminie Po­
raj i metrykę urodzenia. 229-2
J^ fig iu s  W acław zgubił zaśw iadczc- 

me dem obilizacyjne i legitym a­
cję w ydaną przez Baon Zapasowy w  
Bielsku. Zwrócić do kom isariatu w 
D ąbrow ie. 230-2
D rzy b y lsk i Stanisław  pom iędzy Ka- 

to w ican i a  Sosnowcem  zgubił
K f 1*?1 KK<lrZ5ny>. kart« powotarrin j
akt ślubny. Zwrocie „;skra* Dąbrowa
B 232-2

ober Stefan zgubił papiery w ojsko 
we w ydane przez P K U  Będzin 

dowod osobisty  wydany przaz gmi­
nę Zagórze i listę p łatn iczą w ydaną 
przez kopalnię „Hoimgrube*. Łaskawy 
zna la; ca raczy zw rócić „iskra* D ą­
browa. 233-2
p i  róg fan zgubił kartę pow ołania
* w ydaną przez PKU Kielce. Łaska­
wy znalazca zwróci do „Iskry* D ą­
brow ą. 234-2 
ŁTraw czyk W ładysław  zgubił dow o-
* dJ  p m n e  w ydane przez gminę 
Osień. Łaskaw y znalazca raczy zw ró­
cic do „Iskry Dąbrowa. 235 2 
R u g a ła  Antoni zgubił pasrport z fo-

tografją wydany w gminie Mu- 
niow, ziem ia Kielecka. 243 2
IM ó jc ik  Stanisław  zgubił kartę po- 

'  w ołania w ydaną przez PKU B ę­
dzin. Zwrócić do kom isarjatu w  Dą­
browie. 244-2
/"kzię&nła Antoni zgubił tym czasowe 

zaśw iadczenie dem obilizacyjne wy 
dane przez Baon Zapasow y i dowód 
osobisty w ydany przez M agistrat w 
Dąbrowie. 245-2

A leksy  Ziajski zgubił książeczkę 
* *  zw olnienia z w ojska wyd ‘ przez 
PKU Będzin, dow ód osobisty  wyda­
ny przez M agistrat w  Sssnow cu i
św iadectw o Ślusarskie. 247 2
lw o w s k ie m u  Zenonow i na dworcu 

w bosnow cu skradziono portfel 
i  30,000 mk, dokum ent podróży i.raz 
inne papiery. Łaskaw y złodziej p ie­
niądze .zatrzym a, a dokum enty zwró­
ci do Administracji „Iskry*. 250 1

I Najman zgubił dowód osobisty  z 
• fotografią w ydany przez M ag;s:rat 

m. Zawiercia. 254-2

G rycmanowi M ousesowi skradziono 
paszport rosyjski w ydany przez 

gminę Radom, i kartę demobilizacji 
tr. 1896) w jd an ą  przez 7 p. a. p. w 
Częstochowie. 255-2

Stefanowi Machurze skradziono tym ­
czasowy dowód osobisty wydany 

p rz tz  gminę Pińczyce, 264 2
O obczykow i Franci :zkowi skradzio- 
^  no 15,000 mk, kartę dem obiliza- 
cyiną w ydaną przez oficera ew iden­
cyjnego w Pińczow ie. 299 3

M Hamburgowi skradziono portfel 
• zaw ierający dow ód osobisty  wy 

dany przez m agistrat nu Sosnow ca i 
weksle 3 na 400,909 mk, 1 w. na 500 
tysięcy, 1 w. 209,000, 1 w. na 190,000 
ze stem plem  M. H am burg i |. Bajgiel 
maeber. 178-1

Redaktor W. Monsiorskc Wydawca: Akc. T-wo Drukarskie i Wydawnicze .Kurjer Zachodni* S. A. Dęblińska 1.
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TELEGRAMY. ANTYCHRYST.
(Przez

0 rząd i większość
Warszawa, 7 kwietnia.

Jak wiadomo, w czasie świąt 
Wielkanocnych toczyły się po­
między stronnictwami prawicy a 
stronnictwem ludowym „Piast11 
rokowaoia w sprawie utworzenia 
stałej większości polskiej w sej­
mie, zdolnej do utworzenia silne-

telefon.).

narodową w sejmie.
go i trwałego rządu parlamen­
tarnego. Rokowania te, dzięki 
inicjatywie posła Korfantego, bę­
dą w najbliższych dniach podję­
te na nowo i doprowadzą, we­
dług opinji kół poselskich, do 
ostatecznych pomyślnych wy­
ników.

Uznanie granic Rzeczypospolitej 
przez rząd Stanów Zjednoczonych.

Warszawa, 7 kwietnia.
Dziś ministerjum spraw za- 

|ranicznych otrzymało od posła 
Stanów Zjednoczonych w War­
szawie zawiadomienie, że rząd 
Amerykański notą z dnia 5 b.m. 
Przyjął do wiadomości decyzję 
rady ambasadorów z dnia 14 mar­
ca b.r. w sprawie uznania gra­

nic wschodnich Rzeczypospoli­
tej, w y c h o d z ą c  z założenia 
że decyzja ta o d p o w i a d a  
słusznej zasadzie suwerenności 
Polski nad terytorjami, objętymi 
tymi granicami Ta nota rządu 
amerykańskiego jest dla Polski 
aktem politycznym niezmiernego 
znaczenia.

Koncentracja wojsk litewskich 
nad granicą Polski.

Wilno, 7 kwietnia. nych sił wojskowych litewskich 
Władze polskie skonstatowały, nad granicą Polski w okolicy 

że w ostatnich dniach odbywa bzyrwinŁ 
s>ę planowa koncentracja znacz-

W  prastarej księdze wśród pożółkłych kart, 
Niby złowróżbnych błysków moc ognista,
Jest myśl, co mówi, że tu zejdzie czart 
i będzie nosił imię Antychrysta.

Otwórzcie oczy! Ktoby dzisiaj spał,
Tego przebudzą piekielne okowy.
Czyście słyszeli ten straszliwy strzał,
Głośny, jak  piorun, nikczemny... w tył głowy?

*  *  * •
O, to nie tylko jeden więcej trup,
O którym można nie pamiętać z  czasem.
Nam rękawicę rzucono do stóp 
Z dzikim na wargach szatana grymasem.

I coś mi mówi z  tych pożółkłych kart.
Choć myśl ich słowem oblekła się mglisiem, 
Że teraz właśnie chce panować czart, 
Którego księga zowie Antychrystem.

I coś mi mówi, że jest inna moc,
Co archaniołów dobywszy oręża,
Jak słońce, które wciąż pognębia noc,
W zaciętym boju szatana zwycięża.

Cwierk.

Bankiet na cześć 
gen. Le Ronda.

Warszawa, 7 kwietnia.
Dziś wieczorem premjer gen.

Sikorski podejmować będzie ge­
nerała Le Ronda bankietem w
sWych prywatnych apartamentach.

0 zerw anie stosunków 
z sowietami.

Warszawa, 7 kwietnia.
P i s m o  amerykańskie „New 

Jork Herald" wyraża przekona­
nie że w wyniku zamordowania 
Prałata Butkiewicza, rząd fran­
cuski powinien odroczyć wysła­
nie misji handlowej do Rosji, a 
także wyrzec się udziału rządu 
sowieckiego w konferencji lozań­
skiej.

Wyjazd m inistra Grabskiego 
d o ‘Spały.

Warszawa, 7 kwietnia.
Dziś o godz. 1 po poł. mini­

ster skarbu W. Grabski wyje­
b a ł  do Spały na konferenc.ę 
gospodarczą z prezydentem Rze- 
czypospolitej, p. Wojciechowskim.

Kradzieże dolarów 
na poczcie warszawskiej.

Warszawa, 7 kwietnia.
Na poczcie głównej w War­

szawie wykryto ponownie kra­
dzież listów amerykańskich z do­
brami. Wczoraj stwierdzono brak 
całego worka z listami amery­
kańskimi. Śledztwo w tej spra­
nie otoczone jest głęboką ta­
jemnicą.

S tra jk  generalny w Kłajpedzie.
Kłajpeda, 7 kwietnia.

Okazuje się, ie  przyłączenie 
Kłajpedy do Litwy nie zapewniło 
miastu spokoju. Wczoraj wybuchł 
w Kłajpedzie strajk generalny. 
Robotnicy postawili nje tylko żą­
dania ekonomiczne, lecz żądają 
również wolności prasy, gnębio­
nej bezwględnie przez władze 
litewskie.

Dobroczynność żydowska 
agenturą bolszewlzmn.
Warszawa, 7 kwietnia.

Do komitetu żydowsko-ame- 
rykańskiego nadeszły dwie skrzy­
ni® bibuły agitacyjnej bolszewic­
kiej ze Stołbców: jedna skrzynia 
dwa dni temu, wczoraj druga.

Komitet żydowski starał się 
bezskutecznie zatuszować sprawę, 
a następnie zbagatelizować, ale 
mu się to nie udało.

W drodze to Warszawy jest 
podobno jeszcze skrzyń kilka.

G ląp len le  mlljonówkl.
Warszewa, 6 kwietnia.

Podczas dzisiejszego ciągnie­
nia miljonówki los padł na numer 
4586445, znajdujący sję w po­
siadaniu izby skarbowej w Brze­
ściu litewskim.

Kronika.
Kalendarzyk.

WMl.

Dziś Przew. Djonizm. 

Jutro Marji Kleofas. 

Wscfa. słońca 523 
Zach. -  6,43

e ir in a  i b ł tow ł .  mm jm r 1 1  Mar
Dziś piękny dramat w 5 częśc. p.t

Wyspa szczęśliwych
Warszawa, 7 kwietnia.

Zyto kongresowe 120 f. wagi 
holend. franco stacja załadowa­
nia 135.000 mk., jęczmień (pasza) 
franco stacja załadowania 99 — 
110000 mk., jęczmień (browar­
ny) franco Warszawa 105.000, 
owies poznański franco stacja 
załad. 125.000, mąka żytnia 70 
proc. franco skład kupuj. 230.000.

Tendencja bez zmiany. Obroty 
średnie.

Poznań, 7 kwietnia.
Za 100 kig. w ładunkach wa­

gonowych. Zyto 128 — 138.000. 
pszenica 205— 215.000, jęczmień 
98.000, owies 116—120.000, mą­
ka żytnia 215 — 225.000, mąka 
pszenna 300—330.000.

G i e ł d a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA. 

Sosnowiec, 7 kwietnia.
D o lary   42090
Franki szyrajc. — 7760 
Franki franc. — 2760 
Funty szterl. — 196.200 
Marki niein. — 2.00 
Korony czeskie — 1250

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 kwietnia.

D o lary   42.750
Franki franc — 2840 
Funty szterL — 200.000 
Marki niem. — 2,02 
Korony czeskie — 1300 

„ austrjac — 61 */,.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 7 kwietnia.

Dolary — 21.100.
Marki pols. — 50.1/,
GIEŁDA BERLIŃSKA.

Berlin, 7 kwietnia. 
Dolary — 21.150.
Marki polskie 50. V.

Od 10 b.m . „JUDEX“
Od w ydaw n ic tw a. Zapowie­

dziane przez nas reformy, mają­
ce na celu ulepszenie i powię­
kszenie treści „iskry" zaczynamy 
powoli urzeczywistniać. Od ty­
godnia już wychodzą codziennie 
3 kartki, co samo przez się wpły­
wa bardzo dodatnio na urozmai­
cenie pisma.

Od dnia dzisiejszego „ostatnie 
telegramy" będziemy otrzymywali 
w nocy, a więc czytelnicy „Iskry" 
zaraz rano będą mieli sprawo­
zdania z posiedzeń sejmowych 
i senackich i t. p.

Wprowadzenie nocnej pracy 
będzie miało i tę dogodność, że 
w razie koniecznej potrzeby bę­
dziemy mogli przyjąć w redakcji 
ogłoszenia nawet o godz 11 w 
nocy, lecz z dopłatą 25 proc.

Redakcja „Iskry" (Piłsudskiego
• Nr. 4) otwarta jest od godz. 8 

rano do 12 w nocy z przerwą 
obiadową trzygodzinną (od 12 
do 3).

Odczyty w Zagłębiu Adol­
fa Nowaczyńskieho. W dniu 
14 kwietnia (sobota) dramaturg 
i publicysta pan Adolf Nowa- 
czyński w sali kino „Zagłoba" 
o godzinie 7 i pół wieczorem 
wygłosi odczyt pod tytułem „Od­
rodzenie Włoch". Dnia następ­
nego zaś w Dąbrowie Górniczej 
znakomity bojownik sprawy na­
rodowej da nam wykład „O 
wielkich Polkach*. Liczne zgło­
szenia « bilety wejścia na pre­
lekcje Nowaczyńskiego każą wie­
rzyć, że sale odczytowa będzie 
dą przepełnione.

Bilety nabywać można na od- 
czvt w Sosnowcu począwszy od

środy 11 b. m. w sokretarjacie 
Związku ludowo-narodowego Pił­
sudskiego 16 1 piętro od 4 do 7 
południa.

E cha sprawy ceglanej. W 
związku z poruszoną na czwart­
kowym posiedzeniu' sosnowiec­
kiej rady miejskiej sprawą dosta­
wy przez cegielnię F. Wieczorka 
cegły dla Sosnowca, wicepr. Si- 
luszek złożył wczoraj w kance* 
larji rady miejskiej pismo, wyja­
śniające swoją rolę w omawianej 
sprawie. Wiceprezydent podkre­
śla, że wydziałem budowlanym 
opiekował się głównie były pre­
zydent miasta Niernsee, wobec 
czego odpowiedzialność za nie­
dopatrzenia w kwestji cegły spa­
da na wiceprezydenta nie w wię­
kszej mierze niż na innych człon­
ków zarządu miasta.

Jako termin odpowiedzi na 
swoje pismo p. Siłuszek oznaczył 
datę 15 b. m., do tego też czasu 
wstrzymał swoje zawieszenie się 
w urzędowaniu i w dalszym cią­
gu, jak zwykle, pełni w magi­
stracie czynności wiceprezydenta.

Święto czy nie święto? Świę­
to Zwiastowania N. M. P. zostało 
zaliczone przez kościół do świąt 
kościelnych, w dniu tym więc 
żadne ograniczenia w handlu ani 
w pracy nie istnieją. Że jednak 
trudno się jest ludziom wyzbyć 
tradycji świętowania, przeto bar­
dzo wiele osób jutro będzie od­
poczywać.

Do rzędu zachowawców w tym 
względzie należą również druka­
rze, wobec czego następny nu­
mer „Iskry* ukaże się dopiero 
we środę rano.

Przypomnienie. Przypomina­
my o jutrzejszym koncercie w 
teatrze sosnowieckim na rzecz 
domu niemowląt. Przy sposo­
bności zaznaczamy, że koncert 
z tym samym ptogramem i z tym 
samym składem artystów po­
wtórzony będzie we wtorek, dn. 
10 b. m. w Będzinie, w teatrze 
„Corso".;

Poświęcenie nowego loka­
lu poczty i telegrafu. W dniu 
wczorajszym ks. proboszcz Plen- 
kiewicz dokonał poświęcenia no­
wego lokalu poczty i telegrafu w 
domu kolejowym przy zbiegu 
ulic 3 go Maja i Piłsudskiego. 
Lokal ten przerobiony z domu 
mieszkalnego i aczkolwiek nie 
jest wyrazem ostatniej zdobyczy 
techniki, jednakowoż stanowi 
wielki krok naprzód w uprzy­
stępnieniu i ułatwieniu korzysta­
nia z usług jednej z instytucji 
rządowych, iakimi są poczta i

telegraf.Wiadomo bowiem wszyst­
kim, jakie niewygody musieli zno­
sić w pierwszym rzędzie urzęd­
nicy, a następnie publiczność w 
starym i ciasnym lokalu. W nad­
chodzący wtorek urząd poczt/ 
przeprowadzi się do nowej sie­
dziby i od środy będzie już tam 
załatwiać interesantów.

Ze sp o rtu . W dniu 8 b. m. 
o godz. 4 pp. na nowynv boisku 
przy ul. Długiej T. S. „Victoria" 
rozpoczyna sezon sportowy za­
wodami koleżeńskimi z przed­
stawicielską drużynę I-a K. S. 
„Ruch" z Wielkich Hajduk. Za­
wody poprzedzi poświęcenie bo­
iska.

P rzed łu żen ie  w y staw y  p la ­
styków  d la  szkół. Na skutek 
starań miejscowych czynników 
szkolnych kuratorjum warszaw­
skie zarządziło w drodze teleg­
raficznej przedłużenie wystawy 
obrazów artystów-plastyków do 
czwartku przyszłego tygodnia.

Skutkiem tego wystawę mogą 
zwiedzić wszystkie szkoły pod 
przewodnictwem nauczycielstwa. 
Dla wycieczek szkolnych obni­
żył komitet wstęp do 300 marek 
od osoby, dla młodzieży nieza­
możnej bezpłatnie. Wycieczki 
szkolne mogą zwiedzać wystawę 
we wtorek i środę od 8 rano 
do 8 wieczór, miejscowe szkoły 
powszechne rano, średnie po po­
łudniu, zamiejscowe wieczorem, 
zresztą jak dogodniej. Wycieczki 
należy o ile możności zgłaszać 
poprzednio. 1-2

P odw yższen ie  tary fy  pocz­
tow ej. Dla informacji podajemy 
poniżej pozycje tylko najważniej­
sze: dla listów zwykłych opłata 
wynosi marek 500, ponad 20 
gramów do 250 gramów, marek 
1000, urzędowe zaś ponad 20 
gramów do 2000 gramów, marek 
1000. Opłata od listów poleco­
nych o 10C0 mk. więcej. Kartki 
pocztowe (niezależnie od należy- 
tości za blankiet urzędowego na­
kładu) pojedyncze marek 300, z 
odpowiedzią marek 600. Kartki 
widokowe i świąteczne, zawiera­
jące pozdrowienia lub inną for­
mę grzeczności, ujęte najwyżej 
w 5 wyrazach, marek 100. Dla 
druków zwykłych do wagi 50 
gramów, opłata wynosi marek 
100, do wagi 100 gramów, ma­
tek 200, do wagi 250 gramów, 
marek 500. do wagi 500 gra 
mów marek 800, do wagi 1000 
gramów, marek 1000, urzędowe 
ponad 1000 gramów do 2000 
gramów, marek 1000.

P o w ro tn a  fala. Prawie od 
miesiąca byliśmy świadkami po 
cieszającego objawu, mianowicie 
zniżki cen na wszelkiego rodza­
ju artykuły.

Jednocześnie władze rządowe 
zapewniły, że jest to dopiero po.- 
czątek i wkrótce ceny muszą 
spaść jeszcze więcej, tymczasem 
zaś dowiadujemy się, iż kupcv 
zbożowi 1 młynarze noszą się z 
zamiarem nowego obdzierania 
ludności i na skutek tych pogło­
sek już w Zagłębiu zaczyna ora 
kować mąki i cana jej rośnie.

Najlepszym dowodem tego je^t 
wystąpienie piekarzy żydowskie)! 
w Dąbrowie, którzy zwrócili się 
w tej sprawie do magistratu 
zwracając uwagę na niepokoją 
objaw i oświadczając, że jeż.l 
władze samorządowe nie przed 
sięwezmą kroków zaradczych,oni 
zrzucają z siebie odpowiedzią! 
ność nie chcąc narazić się w na 
stępstwie na represje władz łub 
też wybryki ludności.

Piekarze ci, znający doskona 
stosunki, zapewniają, że jeżeli 
odnośne czynniki nie przyjdą 
pomocą, za dwa tygodnie Zagtę 
bie pozbawione będzie zupełn e 
chleba.

Dziś jeszcze można zapobiec!;.' 
katastrofie, trzeba jednakże, ab 
instytucje samorządowe Zagłęb 
wystąpiły wspólnie i uchronię 
ludność od głodu.

Jak już donosiliśmy, niema 
wszystkie miasta otrzymują w ę 
kszą ilość mąki z Poznańskieg;
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becnie należy wszcząć stara- 
o jaknajrychlejsze jej dostar- 

nie.

Z p o s ie d z e n ia  se jm ik u . Osta- 
: posiedzenie sejmiku będziń- 
ego odbyło się pod przewód* 
twem starosty p. Trzcińskiego 
rzy udziale zgórą 30 człon- 
v.
«ia wstępie, zebrani na w nio- 

p. starosty uczcili przez po- 
anie zamordowanego przez 
rję bolszewicko żydowską ś. p. 
lata Butkiewicza i powzięli 
Jlucję, potępiającą niesłycha- 
akt zbrodni.
Jchwala ta zostanie przesłana 
lośnym władzom.
‘o odczytaniu protokułu z 2-ch  
trzednich posiedzeń i sprawo- 
nia z działalności wydziału 
Watowego, przystąpiono dc o- 
wienia statutów podatkowych 
węgla i ładunków kolejowych, 
'tawid od w ęgla uchwalono 
Inieść do 5 tysięcy mk. od 
ay wydobytego w ęgla na ko­
liach dużych i do 2 i pół tys. 

na kopalniach małych, sta- 
zaś od ładunków kolejowych  

iwyźszono 5 krotnie.
/  sprawie sprzedaży detalicz- 
w ęgla mieszkańcom powiatu 

zytano list rady zjazdu, która 
idniczo zgadza się na tego  
taju sprzedaż.

kolei rozpatrzono i przyjęto 
darniny komisji zdrowia pu- 
znego, opieki społecznej, dro- 
ó-budowlanej i komisji tech- 
nej do badania celow ości 
atków sejmiku, 
o komisji przeglądowej w y­
to p. F. Błażewskiego i wre- 
e postanowiono, aby sejmik 

przystąpił w  charakterze udzia­
łowca do warszawskiego t-w i  
wytwórni rolniczych pomocy nau­
kowych p. Ł „Oświata rolnicza".

Na zakończenie uchwalono u- 
dzielić t-wu budowy tramwajów  
elektr. w  Zagłębiu pożyczki, w  
w ysokości 2 miljonów mk. i na 
tym posiedzenie zamknięto.

Ż ą d a n ia  r o b o tn ik ó w . Zwią­
zki metalowe wystąpiły z nowy­
mi żądaniami. Mianowicie w  Za­
wierciu zażądaiy 50  proc. podwy­
żki za kwiecień, w hucie Banko­
wej w  Dąbrowie 80 proc., nato­
miast klasowy związek metalowy 
zażądał 30 proc. podwyżki od 
płac marcowych, niezależnie od 
indeksu droźyinianego, Łj. wzro­
stu drożyzny, ustalonej przez ko­
misję statystyczną.

Pertraktacje w  tej sprawie od­
będą się w  przyszłym tygodniu.

„ B a g a te la "  w  D ą b r o w ie . Za­
rząd czytelni im. Kołłątaja w Dą­
browie, dążąc do zdobycia fun­
duszów, potrzebnych na kupno 
książek i niezbędne wydatki, po­
stanowił zaprosić do Dąbrowy 
zespół artystów krakowskiej „Ba­
gateli, który w  środę odegra w  
sali kina Kometa znakomitą far­
sę Niccodemiego, p. t  „Swit, 
dzień, noc".

Kto więc chce przyjemnie spę­
dzić wieczór i zobaczyć grę tego 
rodzaju sił, jak Malicka i W ę­
gierko, niech spieszy z nabyciem  
biletów, których pozostało już 
niewiele.

Z b r o d n ic z a  a g ita c ja . Doszło
do wiadomości władz, iż pomię­
dzy powołanymi do służby woj­
skowej pachołki bolszewickie u- 
prawiają zbrodniczą agitację, na­
mawiając do nieposłuszeństwa i 
uchylania się od tego obowiązku 

Na skutek przeprowadzonego 
dochodzenia zarządzono rewizję 
u J. Nowaka 1 A. Pawlaka, za ­
mieszkałych na Dębowej Górze, 
gdzie znaleziono m nóstwo w szel­
kiego rodzaju broszur, odezw itp. 
druków bolszewickich, jak lów - 
nież broń 1 dynamit.

Obydwu złoczyńców osadzono 
w  więzieniu. Śledztwo toczy się 
dalej, istnieje bowiem słuszna 
podstawa, iż w  akcji tej brała 
udział większa ilość emisarjuszy 
bolszewickich.

P o ś w ię c e n ie  n o w e g o  b o isk a
rzy ul. Długiej na Pogoni, za-
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łożonego przez tow. sportowe 
„Victoria", odbędzie się dziś o go­
dzinie 3 po poł.

D z iw n e  s ta n o w isk o  n a sz y c h  
w ła d z . Niemal codziennie pisze­
my o nadużyciach i wszelkiego  
rodzaju machinacjach, mających 
na celu wygładzanie ludności 
przez naszych poczciwych żywi­
cieli, lecz władze odnośne nie­
wiele się tym dotychczas intere­
sują.

Wprawdzie aresztowano kilku 
panów i następnie zwolniono ich 
za kaucją, tymczasem wvchodzi 
na jaw, iż mamy tu do czynienia 
z jawną zmową, w  Dąbrowie bo­
wiem jeden z rzeźników publicz­
nie oświadczył, że mogli i są w  
stanie taniej mięso sprzedawać, 
nakaz jednakże prowodyrów ce­
chu nie pozwala złamać im so­
lidarności, skutkiem czego kilku 
z nich dostało się do więzienia.

W obec ujawnienia takich fak­
tów, zapytujemy władze nasze, 
jak długo jeszcze będą tolerowa­
ły podobne nadużycia, tymbar- 
dziej, że rozzuchwaleni paska- 
rze grożą już nawet policji krwa­
wą zemstą.

U ję c ie  m o rd ercy . W  jednym 
z miast Małopolski nieznany spra­
wca zamordował tamtejszego ku­
pca zabierając mu większą ilość 
dolarów, poczym umknął.

Podejrzenie padło na w łóczą­
cego się bez zajęcia osobnika, 
który w  tym czasie znikł z mia­
sta, rozesłano więc za nim listy 
gończe.

Prawie w dwa miesiące po tym 
wypadku na stacji w Gołonogu, 
gdzie schodzą się linje obydwu 
kolei, chciał przesiąść się z w a­
gonu do wagonu jakiś osobnik.

Dyżurujący policjant coś w i­
docznie spostrzegł u pasażera, 
kazał mu się bowiem wylegity­
mować, kiedy zaś nieznajomy o- 
świadczył, iż papiery zaginęły mu 
w  drodze, poproszono go na po­
sterunek i tu wyszło na jaw, iż 
jest to właśnie poszukiwany mor­
derca, Franciszek Miotła, który 
też przyznał się do zbrodni. Mor­
dercę odesłano do Małopolski.

P o m y łk a . W dniu wczoraj­
szym w notatce o kradzieżach 
wyszło zabawne dla czytających, 
lecz bolesne dla p. Wł Dzieuzic- 
kiego qui pro quo. Oto zamiast 
napisać, że „pociągnięto do od­
powiedzialności za kradzież u 
Wł. Dziedzickiego podkładów", 
opuszczono „u" i w rezultacie 
okradziony przedstawiony został 
jako przywłaszczyciel. Za tę o- 
mylkę p. Wł, Dziedzickiego przę- 
prdszamy.

S z a lo n a  ja z d a . Z powodu  
notatki w  numerze 76 ym z dnia 
6 b. m. wyjaśniamy, że po prze­
prowadzeniu dochodzenia okazało 
się, iż szofer A. Szewczyk, który 
r z e k o m o  miał wjechać na 
orszak pogrzebowy, istotnie chciał 
minąć orszak, który 2aj?f był ca­
łą szerokość ulicy. Gdy jednak 
uczestnicy pogrzebu nie chcieli 
usunąć się nieco pomimo sygna­
łów, szofer zawrócił i pojechał 
inną drogą, nikomu nie czyniąc 
krzywdy.

Z teatru.
„ P a p ie r o w y  k o ch a n ek "  u- 

każe się na dzisiejszym popołud­
niowym przedstawieniu, poraź o- 
statni, poczym zejdzie z reper­
tuaru. W rolach głównych: Zdzł- 
towtecki, Cieszkowska, Palański, 
oraz cały zespół teatru sosno­
wieckiego. Początek o g. 4  po­
południu.

„D om  M a g d a len y "  sztuka w  
3-ch aktach Kończyńsuiego ode­
grana będzie na przedstawieniu 
wieczorowym.

Ju tro  p o  p o łu d n iu  p rzed  
s ta w ie n ie  p o p u la r n e  „Djabli- 
ca“ sztuka realistyczna w  5 
aktach SchOuhera, grana z praw­
dziwym odczuciem i artyzmem 
przez p. Chojnacką w roli tytu­
łowej, pp. Ostaszewskiego i Ro-
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gowskiego. Bilety na to przedsta­
wienie po cenach zniżonych o 
połowę.

Ju tro  w ie c z o r e m  k o n c e r t na  
c e l d o b r o c z y n n y .

P o n ie d z ia łe k  w  D ą b r o w ie  
p o  p o ł u d n i u  u c z n io w sk ie  
p r z e d s ta w ie n ie . Grana będzie 
krotochwila w  3 -ech aktach B. 
j^ąterwy „Urwis". Ceny biletów  
najprzystępniejsze.

P o n ie d z ia łe k  w  D ą b r o w ie  
w i e c z o r e m  „ P rzech o d z ień "  
sztuka w 3-ech aktach B. Kater- 
wy. W roli tytułowej Zdzitowiecki, 
w  rolach głównych znakomita 
artystka teatrów warszawskich 
Larys-Pawińska, Palański i cały 
zespół teatru sosnowieckiego.

W to rek  „ P r z e c h o d z ie ń  uka­
że się pc raz ostatni na scenie 
sosnowieckiej.

„Y tiłość czu w a "  ukaże się 
w najbliższych dniach w  naszym  
teatrze. Próby w  pełnym toku.

Nowe wyiiawmietwa.
Jako 9 i 10 numer „ T e a ru d la  

młodzieży żeńskiej" wyszły: Fe­
licji Żurowskiej— „Złoty st. umień", 
Pagn.ent z życia i Czesławy 
Wolniewiczowej— „W  opiece Ma- 
rji", sztuka w  2 aktach. Oba 
obrazki sceniczne, nap isane  na 
role tylko żeńskie, wydane z o 
kazji święta organizacyjnego stc- 
warzyszeń młodzieży polskiej, żeń­
skiej. przypadającego w pierwszą 
niedzielę maja, w  uroczystość M. 
P. Królowej Korony polskiej.

„Z oiy strumień" to dzieje g łoś­
nej śpiewaczki, która napróżno 
szuka szczęścia w używaniu zło ­
ta; poznaje jednak jego zniko- 
mość w  chwili nabożeństwa w 
Ostrej Bramie podczas uroczy­
stości wcielenia Wileńszczyznny 
do Polski.

„W  opiece Marji" — to odgłos 
tragicznych losów rodziny pol­
skiej, dotkniętej najazdem bol­
szewickim. Dzięki swemu tłu 
i łatwości wykonania staną się 
sztuki pożądanym nabytkfem na­
szych teatrów amatorskich. Adres 
wydawnictwa: Spółka zjednocze­
nia młodzieży, Poznań, Pocztowa

Z sądu okręgowego.
W dnii* w czoraisz,m  w s ą i z i e  

okręgowym w  Sosnowcu, toczył 
się proces między dzierżawcami 
terenów towarzystwa sosnow iec­
kiego a tymże towarzyst em. ba­
ła sądu okręgowego szczelnie na 
bitą była publicznością, wśród 
której widzieliśmy posłów, p zed- 
stawicieli pr> myslu, palestry i 
innych. Zainteresowanie wśród 
publiczności było wielkie, tym- 
bardziej, że od wyroku sądu o- 
kręgowego zależna jest egzysten­
cja kilku tysięcy rodzin robotni­
czych.

Trybunał składał się z prze­
wodniczącego sędziego Dońskie­
go oraz asystenstów sędziów bi- 
mona, Sokołowskiego i protoku- 
lanta Lipskiego.

W łaściwie miała być rozpatry­
waną sprawa dzierżawców ko­
palni Halina, Orjon, Helena, Ire­
na i innych odkrywek, jednak 
skutkiem interwenji poeta Stań­
czyka, proces przeciwko kopal­
niom Halina, Orjon i Irena zo­
stał odroczony na dwa tygodnie, 
a to w  celu zabezpieczenia ro­
botnikom pracy.

Wczorajszy proces toczył się 
przeciwko pp. Żmigrodom, Trep- 
ce, Hamburgerowi i L  M oewe, 
dzierżawcom kopalni Helena, któ­
rych interesów bronili adwoKaci: 
Litaner i Landau; w imieniu to­
warzystwa sosnow ieckiego wy­
stępował dr. Marczewski z War­
szawy i adw. Horski. Geneza ca­
łej sprawy jest następująca:

W roku 1902 otrzymał z za­
rządu towarzystwa sosnow ieckie­
go dr. Zołędziowski teren pod 
eksploatację w ęgla na oardzo 
trudnych i ściśle oznaczonych

roku.

warunkach. Dr. Zołędziowski za 
zgodą tow. sosnow ieckiego w  
roku 1910 odstąpił teren p.Trep- 
ce, który dobrał sobie wyżej po- 
mienionych wspólników. Do cza­
su inwazji niemieckiej nie było 
żadnego zatargu m ięizy  dzier­
żawcami kop. Helena a tow. so s­
nowieckim. Dopiero w okresie 
gospodarki niemieckiej, w  czasie 
której tutejsze przedsiębiorstwa 
f r a n c u s k i e  były wzięte w  
sekwestr, a dzierżawcy-kop. He­
lena przekroczyli teren eksploata­
cyjny, nastał pewnego rodzaju 
stan ex lex. Po ustąpieniu niem- 
ców tow. sosnow ieckie postano­
wiło um owę zerwać.

Epilogiem całej sprawy była 
wczorajsza rozprawa. Obrońcy 
dr. Landau i Litaner w dłuższych 
przemówieniach starali się udo­
wodnić, że zamknięcie kopalni 
Helena i innych pomniejszych 
kopalni ze w zględów  gospodar­
czych byłoby dla państwa szko­
dliwe, a pozbawienie pracy 5 ty­
sięcy robotników mogłob spro­
wadzić niepotrzebne zaburzenia 
i zwiększyłoby bezrobocie. Dr. 
Marczc vski w  imieniu tow. sos 
nowieckiego domagał się unie­
ważnienia umowy i ządai sekw e- 
s.ru na całym ich majątcu kopal­
nianym, aż do czasu kiedy szko 
dy towaizystwa zostaną potu^te. 
Oprócz tego powoływał się na 
traktaty wersalski i su germain- 
ski, że wsze<kie umowy, zawa te 
z okupantami są bez znaczenia. 
Rozprawa toczyła się przez kilka 
godzin a sąd po naradrie posta­
nowił tg  osić wyrok 21 b m.

D o rozprawy tej jesz ze po­
wrócimy.

Do
Redakcji „Iskry"

w  miejscu.
Uprzejrme proszę o sprosto­

wanie zamieszczonego w Nr.
77 „Hkry" spriw ozdanit z po­
siedzenia rady miejskiej z dnia 
5 b m.:

1. Cena cegły dla pierwszych 
100,009 szt. b , ł a  stała a mk. 
18,000 za U JO sz t ,  dia pozo­
stałych b y < a  uzależniona o i  
zwyżki cen robocznv, węgla i 
t  d . a więc byta to ceua bie ąca.

2. Termin dosiawy był od 
1 —  15 czeiw ca końca wrze 
śni* 1922 r (a nie do Końca 
paźdz eunka).

3. Po upływie terminu, ce­
głę wydawałem w  październ ku 
listopadzie i grudniu 1922 roku, 
w  mi-rę posiadanych za;>. sów z 
s» zm u  leimego ( egielnia w z i ­
mie jest nieczynna), czego d o ­
wodem są rae.iuuki, złożone w 
mag stracie.

Oczywiście, że im później ma­
gistrat brał cegłę, tym dro.ej za 
nią płacił i z tego p orod u  po­
nosił straty.

4. W  dekrecie o samo<za Izie 
miejskim nie jest powteaz-anę, 
kto ma zawiadamiać radę miej­
ską o wynikłym stosunku oraw- 
nym między n agiMratem a rad­
nym miejskim Ja rozum em, że 
magistrat jest organem wyko 
nawczynt samorządu i magistrat 
nie ja, powinien byi zawiadomić 
radę miejs<ą o zawarciu ze mną 
umowy handlowej.

Samej sorawy nie poruszam, 
gdyż ma być ona poruszoną na 
łamach pism miejscowych przez 
iadę mieiską.

Z po« tźanłem
Felicjan Wieczorek.

Telefon nocny.
(G od z j. 2 w  n o c y ).

Pierwszy kongres sportowy 
w Polsce.

Warszawa, 8 kwietni*. 
D ziś otwarto uroczyście pier-
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w szy kongres sportowy w  Pol­
sce. Na otwarciu kongresu w  imie­
nia rządu przemawiali: minister 
pracy Darowski i minister oświa­
ty Mikułowski-Pomorski.

Plotki niemieckie.
Warszawa, 8  kwietnia.

W obec alarmujących informa­
cji, które ogłosiła agencja Wo fa 
o zaburzeniach w  Warszawie 5 
b. m., urzędownie komunikują, 
że po odbytym w  dniu tym wie­
cu, grupa wyrostków i czynników  
nieodpowiedzialnych dopuściła się 
ekscesów, które w  przeciągu 2 
godzin zostały przez policję stłu­
mione. Winnych aresztowano Nie 
stwierdzono ani jednego wypad­
ku rabunku i ciężkiego uszko­
dzenia ciała.

Rozruchy w Rlemcr^h.
Berlin, 8 kwietnia.

W  szereg i miast południo­
wych i zachodnich Niemiec wczo­
raj i dzisiaj doszło do poważ­
nych s ia ć  pomiędzy socjalistami , 
a nacjonalistami niemieckimi.

W kilku miastach rozruchy te • 
przybrały charakter pogromów  
żydowskich.

Pożar fabryki ScheLblera 
w Łodzi.

Łódź, 8 kwietnia.
Olbrzymi pożar zniszczył do­

szczętnie suszarnię fabryki Schei- 
blera w Łodzi. Straty wynoszą  
1 i pół miljarda marek.

Delegaci Polski na mtedzyna- j 
rodowy kongres historyczny.

Warszawa, 8 kwietnia.
D ziś z Warszawy wyjechali na 

międzynarodowy kongres histo­
ryczny w  B ukseli: prof. M. Han- 
delsmann, dr Z. Golińska-Daszyń- j 
ska, prof. Dębiński, Zieliński i ? 
Kol

»
K atanek dla ofiar

Bolszew ickich.
Warszawa, 8  kwietnia.

7arząd główny polskiego czer­
wonego krzyża wystosował pi­
smo do rosysk iego  czerwonego  
krzyża celem ulżenia niedoli 
skazanvch przez tnbunał sowie  
cki księży katolickich i arcybis­
kupa C eplaica.

Projekt? nstaw.
W arszawa, 8 kwietnia.

Ministerium spraw wewnętrz­
nych wniosło do sejmu szereg 
projektów usiaw. Między innymi 
projekt ustawy o obowiązku mel­
dowania się, o stanie wyjątko­
wym, o otwiera.hu i prowadzę- ! 
mu biur próśb i Ł p.

Kursy czarnej g ełdy.
Warszawa, 8 kwietnia.

Na dzisiejszym „zebraniu" 
czarnej giełdy ustalono następu 
jące kursy dewiz zag an ion ych : 
dolary— 43,500. marki niem —
2,02, franki— 2900, funty 203,700. 
Obrotu metalami szlachetnymi z 
powodu świąt żydowskich n e 
było.

Przepowiednia pogody na dziś.
W aiszaw a, 8  kwietnia.

Instytut meteor* logiczny przy 
uniwersytecie warszawskim ogła­
sza następujące przepowi dnie 
pogody na dzień dzisiejszy: po­
goda zmienna, słońce na prze­
mian ze śniegiem i krupami, nie­
co cieplej, wiatry północne i 
wschodnie.


